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P. Doumergue
w o li  w y s  ł e k  n iż  w y g o d ę

W e F ran c ji kości są rzucone 
Rada m in istrów  3-go b. m. za­
tw ierdziła  uchwałą swą, na w n io­
sek prezesa r. m. p. Doumergue‘a, 
przedłożen ie rządowe w  spraw ie 
zmian konstytucji. Lchw ała  za­
padła w iększością głosów , prze­
ciw  6-ciu m in istrom  ze stronn i­
ctwa radykalno-społecznego, ale 
bez rozłamu i rozstania, gdyż 
m niejszość ta zastrzegła  sobie je ­
dynie, ze zgodą w iększości, w o l­
ną rękę w  spraw ie głosowania 
nac jedną ze czterech zam ierzo­
nych zm ian, t. j. prawem  rozw ią ­
zywania Izby Deputowanych. 
Treść przedłożenia podano ju ż u- 
rzędownie do w iadom ości odrazu 
3-go b. m. i tegoż w ieczora  p. 
Doumergue -omówił spraw ę ob­
szernie w kolem ej pogadance ze 
społeczeustwem przez rad jo. A  
zatem na Zgrom adzenie Narodo­
w e: a Y e rsa iiies !

P . Doumergue, jak  nie spieszył 
się dotychczas, tak odrzucił obec­
nie wszelką aalszą zw łokę w  spra 
wje zadany konstytucji. Zrazu, 
gdy po zajściach paryskich z o-go 
lutego r. b. ob jął w ładzę 9-go lu­
tego r. b., huczało dokoła hasło 
naprawy ustroju, o. p, Doumer­
gue stale, m ów ił, że nasamprzód 
trzeba postaw ić na nogi okarbo- 
wość, w yprostow ać nolitykę za­
graniczną, u trw a lić  w7 k ia ju  spo­
kojne zau fan ie, a w tedy p rzy j­
dzie kolej na konstytucję. P ow ie ­
dział jednak  w  lecie, że b ierze 
sobie tę sprawę na sierpn iowe 
w yw czasy do swe go Tou rnefeu ille  
pod Tuluzą, a jes ien ią  ruszy ja  
z m iejsca. Tak  też zrob ił i teraz 
nie chciał słyszeć o żadnej zw ło­
ce pod żadnym pozorem . Co w ię ­
cej, aby nie stać u schyłku roku 
pod obuchem nieuchwalonego 
budżetu, co m ogłoby spychać pra 
cę nad zm ianą konstytucji, gdyby 
się ona dłużyła, postanow ił p. 
Doumergue, jak  ju ż zapow iedzia ł 
onegdaj, zażądać trzechm iesięcz- 
nego p row izorjum  budżetowego 
od styczn ia 1935.

Jakie są zam ierzone zm iany 
konstytucji z r. 1875?

W  uchwale rady m in istrów  u- 
trzym uje się wszystko, co p. Dou­
m ergue zapow iedzia ł ju ż  w7 mo­
wie z 25-go w rześn ia r. b., a m ia­
now icie :

1. w art. 6-tym konstytucji wyi aź 
ne ustanowienie urzędu premiera bez 
innej U ki i ograniczenie liczby mini­
strów do 20-tu,

2. w art 5-tym, zamiast dotych- 
-ząsowęgo brzmienia, że rozwiązania 
Izby może uokonać ł'rezydent Repu- 
oliki na podstawie uchwały Senatu, 
postanowienie, że tak ma tyć :vlko 
w pierwszym roku pc wyborach, a 
następnie może rozwiązać sam Pro 
zydent,

3. w art. 4-tym dudatek, że nan- 
-two zapewnia urzędnikom stałość 
rrracy i postępy w  szczeblach urze- 
jowvch. aie porzucenie Jużby ni«- 
asp-riw ledliwione lub w drodz*- zmo- 
,vy pociąga za so-bą zerwanie umo-
TW4. w art. Sfmynt uchylenie wnio­
sków pozarządowych o nowe wydat- 
ki .bez uprzedniego pokrycia, oraz 
możność, jeśli budżet nie jest uchwa­
lony na czas, przedłużenie rozporzą­
dzę-  em budżett ostatriego na rok 
następny.

[ wszystko to jes t w  radzie m i­
nistrów , oraz wśród znacznej 
w iększości c ia ł ustawodawczych, 
niesporne poza... rozw iązyw an iem  
Izby  Deputowanych bez uchwały 
Senatu.

A tymczasem to praw o rozw ią- 
lyw an ia  Izby  (k tóre  stało się 
m aitw em  przy  warunku zgody 
Senatu ) je s t:

1 . czasem bardzo po irz->ne, 
gdy skład Izby  uniem ożliw ia zna­
lezien ie  oparcia dla Izby, lub gdy 
za ta rg  m iędzy rządem  i .zbą w y­
maga rozstrzygn ięc ia  przez kra j I 
w  jedn ą  lub drugą stronę, jak I 
bvwa w  Anglji'.

2 . zawsze bardzo przydatne, bo 
powstrzym ujące grupy poselskie 
od beztroskich przesileń za prze­
sileniam i.

A le  do te j swawoli c ia ł usta­
wodawczych, zazw yczaj podziem ­
nie k ierow anej przez ta jn e  kno­
wania masońskie, lub podsycane 
przez skrajną lew icę dążącą -lo 
swego ustroju dyktatury prole- 
Larjatu, przyzw yczajono sie we 
F ran c ji, jako do aużej dogodno- 
śei-

I  oto d z ie ją  się rzeczy dziw ne! 

Gdy uchwalano konstytucję w 
r. 1875, w cale nie chciano na le­
w icy, w ogó le  n iechętnie p .d rżą­
cej na Senat, uposażać go w  to 
Drawo zgody na rozw iązyw an ie 
Izby, a p rzeprow adził to zacho­
wawczy prezes rady m inistrów 
Ke de B roglic i za żą d a ł'te g o  w
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Pierwszy Kredyt o b lip cy jn y  dla -o tfe tó ®
sfinansować ma Ctechosłuwacia

Jako pierwoze następstwo u- kredyt trzy le tn i w wysokości 450, wolnej ręce co do dysponowania
znania Sow ietów  przez Czechosło- —  500 m iljonów  (100 —  110
w ację  w y łon iły  się rokowania 
handlowe m iędzy obu państwam i, 
przyezem  na fron t w ysunęła się. 
— jak  zawsze w  stosunkach z So­
w ietam i —  kw estja  kredytów . 
Tym  razem  strona sowiecka, ko­
rzysta jąc z silnej pozycji, jaką  w  
warunkach kryzysow ych  daje je j 
rola nowego klienta, w ystąp iła  
z nową koncepcją, nie stosowaną 
dotychczan w  analogicznych  umo­
w ach z innemi państwam i, a m ia­
nowicie. domaga s ię  przyznan ia 
je j  kredytu nic tow arow ego, ale 
ob ligacy jnego

Żądanie to ma dla Sow ietow  
znaczenie zasadnicze n ietylko ze 
w zg lędów  prestiżow ych , a le także 
z uw agi na ważny precedens, jak i 
m iałaby jego  rea lizac ja  w  ich 
stosunkach z zagran icą. Czecho­
s łow acja  bowiem  byłaby p ierw - 
szem państwem  udzitla jącem  so­
w ieck ie j R os ji kredytu  ob ligacy j 
nego i w  ten sposób przełam ana 
zostałaby zapora finansowa, na 
jaką napotykają dotychczas So­
wiety7 zagran icą zw łaszcza w7. An- 
g i j i  i F ran c ji, gdzie  sprawę ich 
poży7czek łączą ściśle z kw estją  u- 
przedniego uregu low ania  zagad­
n ienia długów przedwojennych. 
Toteż Sowietom  bardziej za leży 
na przeprowadzeniu  te j zasady, 
n ii na samej vysokości otrzym a­
nego kredytu 

Jak donoszą z P rag i, rokowania 
nie są jeszcze zakończone, znajda 
ją  się jednak na dobrej , drodze. 
Sow iety dom agają s i ę , kredytu 
p ięc io letn iego, czechosłowackie 
zaś koła finansow e proponują

m iljonów  zło tych ). s K redytu  u- 
dziela łoby konsorcjum  finansowo 
przem ysłowe zain teresowane w  
handtu z R osją  pod patronatem  
Banku Przem ysłowców  (Z ivno- 
stenska Banka), do którego nale­
ża łyby przedsięb iorstw a eksportu 
jące do R osji, a m ianow ic ie : T o ­
w arzystw o Górniczo - Hutnicze, 
W itkow ice, Zakłady Skody,^ Huta 
Leopolda, Zakłady R in gh o ffera , 
Karboruna, Czeshomorawska - 
Kolbeu  - Danek. Rząd czechosło 
wacki ma ze sw ej strony p rzy­
znać kredytom  sow ieckim  gw a­
rancję państwową w  ramach kre- 
dy7tów  eksportowych.

Co do fo rm y zrea lizow an ia  
w spoirna inej w yże j zasady ' p rze­
wodniej, w ed le  k tóre j k redyt u- 
dzelany Sowietom  ma być ob liga­
cy jn y  a nie tow arow y, p rzew i­
dziana je s t  form uła następująca: 
Sow iety o trzym ają  oc konsorcjum  
kredyt ob ligacy jny , jednakże z za 
strzeżeniem , że m e będzie on 
m iał w7ażności poza gran icam i 
Czenhosłowacj, a węc będzie mógł 
być użyty jedyn ie  na opłatę na­
leżności za zam ów ien ia poczyn io­
ne w  Czechosłowacji. Nadto  So­
w ie ty  m ają się zobow iązać do uży 
cia otrzym anego od konsorcjum  
kredytu na zam ów ienia u przed­
sięb iorstw  wchodzących w skład 
konsorcjum, jednakże nie w peł­
nej stuprocentowej sumie, tak, ze 
pewną część otrzym anych ob liga ­
c j i  będą m ogły zużyć na zam ówię 
nia w  innych firm ach  czechosło­
wackich —  w7edle w łasnego swo­
bodnego wyboru. N a  te j w łaśnie

Żydowska „wola właflsy
Gftss „Courrier de Ger.ev&“

Ci

Przed Trybunałem w  Barnie od­
bywa się niezmiernie interesujący 
proces w sprawie autentyczności 
słynnych „Protokułów Mędrców Sy­
jonu". W  charakterze oskarżycieli 
wystąpili przedstawiciele Związku 
Izraelitów szwajcarskich, domagając 
sie konfiskaty powyższej broszury.

Zeznania świadków oskarżeni- 
podczas tego pioeesu, o którym głoś­
no w tej chwili w  eałej prasie, spo­
tkały się z  niedowierzaniem społe­
czeństwa szwajcarskiego, czego wy­
razem jest odroczenie procesu dla 
gruntowniej,szego zbadania materja- 
łu dowodowego oraz liczne artykuły 
w pismach genewskich.

Między innemi o ciekawym tym 
procesie pisze czołowy dziennik, ka­
tolicki „Courrier de Geneve‘‘, co na­
stępuje :

„Żydzi twierdzą, ż ..Protokuł; " 
stały sie w rekach antysemitów ma­
teriałem agitacyjnym, który należ; 
za wszelką cenę wyrwać i odebrać. 
M razie wyroku pomyślnego dla sy­
jonistów Żydzi niewątpliwie zechcą 
ten fakt wykorzystać, aby go roz­
głosie na cały świat i zarzucić całer 
mn antysemityzmowi na świecie, iż 
opiera się na fałszach i lmłumiijltsh. 
Dziwne są tc iluzje żydowskie. Czy 
..Protokufy" okażą, się autentyczne, 
czy też fałszywe —  o tem narazie 
jeszcze Trybunał nie.'może deCini- 
i; -wnie zdecydować —  „kwestja ży­
dowska" pozostanie nadal aktualna. 
Wszędzie, gdzie tylko sa lub byli Ży 
dzi, istniał i istnieje także i antyse­
mityzm.- Słusznie pisze znany au­
tor żydowski. Bernard Lazare: „na­
leży zatem zasacuiiczycb przyczyn

częścią otrzym anego kredytu po­
legać będzie różn ica m iędzy no­
wym kredytem  sowieckim  a kredy 
tem ściśle towarowym , z  jak iego  
norm alnie dotąd korzysta ły  So­
w ie ty  we w szystk ich  swych  zamó 
w ien iach  zagranicznych.

Ze względu na sytuację dew izo­
wo - w a lu tow ą Czechosłowacja 
ma niektóre surowce przem ysło­
we. nabywane dotąd w  innych 
państwach zagran icy, sprowadzać 
w przyszłości z Sow ietów
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są niezoędnemi środkami Mea) 
nie czyszczącemu zęby i nada 
jącemi iir biały wygląd. Utrzy 
muj’ą j‘e w zdrowia i  wzmar 

niają dziąsła.

S P R Z E D A Ż  WS Z Ę D Z I E

drożyzna w Niemczech
Misowy pęd do czynienia zapzsłłw

N iem cy znajdu ją  się w  okresie ubrania w  czasie, k iedy lud musi nie podnoszą się w górę  i że  oph

Bezpłatnie
otrzymasz u aptekarza swego 
interesujący miesięcznik p. t.

Jorahik dla ilioryiH zdrowych”
tym samym duchu idący P r e ­
zydent Republiki m arszałek Mae- 
Mahon D zis ia j bronią... praw a 
Senatu lew icow cy  i socja liści z 
komunistami. W ięc  p. Doum ergue 
ostrzega, że to ci, k tórzy stale 
żądają w ogo le  zn iesien ia Senatu, 
czyli p rzy jac ie le  jego  bardzo po­
dejrzanej w artości.

N arazie  p. Doumergue nie u- 
stąpił od swych m yśli p rzew od­
nich. T o  dobrze. Bo inaczej te 
szerokie w arstw y w  kraji |, które 
go pop iera ją , chcąc wzm ocnienia 
ustroju państwa, popadłyby w 
zwątpien ie. A to jes t dzisia j ży 
wa siła F ran c ji W ys iłek  w  opar­
cia o nie je s t zdrowszy niż w y ­
godne do ju trkow an ic  w  samej 
Izb ie i Senacie, -g d z ie  irajlcpszc 
żvw io ły  tpż chcą naprawy.

St. St

antysemityzmu doszukiwać się w sa­
mym narodzie Izraela, nie zaś u tych, 
którzy go zwalczali...".

„Oczyvi iście —  pisze dalej „Cour 
rier de Gcneve" — fakt ten nic u- 
sprawiodliwia bynajmniej prześla­
dowań, lecz przynajmniej jc tłuma­
czy".

Teu sam autor, cytowany , dalej 
przez dziennik genewski, tak dalej 
pisze o żydostwie: „Żyd będzie do­
póty antyspołeczny, dopóki społe 
czeństwo bedzie się opierało o fun­
dament chiystjanizmu. A  czyż spo­
łeczeństwo posiada lub może posia­
dać jakiś :nny fundament ?...“ . W  
książce swej ^Antysemityzm" Ber­
nard Lazare dodaje jeszcze: „Dla ■ 
czego Zyd jest antyspołeczny? Po­
nieważ posiadał zawsze' wyjątkowe 
stanowisko w  państwie. Ekskluzyw- 
noś-' jego miała zawsze charakter za 
razem polityczny i religijny".

„Szerokie masy żydostw a świato­
wego —  pisze w  dalszym :iagu 
„Courrier de Gei.eve“  —  trwają w 
jakiemś rozpaczliwem tradycyjnie 
mesjanistycznem oczekiwaniu. Ż 
chwilą, gdy zeń wychodzą, rozpoczy­
na sie konflikt ze społeczeństwem 
W taki konflikt właśnie weszło bar­
dzo wielu żydów".

Prof. Weizman oświadczył przed 
trybunałem w  Bemie, że wśród kie­
rowników ? inspiratorów rewolucji w 
Rosji nie było ani jednego żyda...

Czyżby prof. Weizman utracił na 
gle pamięć. A  Trocki, a Zinowjew, a 
Litwinow7, Karachar - Kam i eniew, Ja­
rosławski. Gubelman i wielu, wielu 
innych? A  czyż Marks, to bóstwo 
rewolucji, nie był także żydem?

Niezależnie od tego czy Protokóły 
Mędrców Syjonu są autentyczne, czy 
też fałszywe, fakt pozostanie faktem, 
że w iudaiźmie głęboko tkwi gwał­
towne „dążenie ku uniwersalizmo­
w i", ku światowej władzy narodu 
wybranego. I  ta to właśnie „wola 
władzy" u żydów zniża się do plu- 
Łokracji i wyładowuje się w rewolu­
cjach

W Minist. Swr. Wojsk.
Stanowisko pierwszego zastępcy 

v ieemini.itra Spraw \1 ojskowych ob­
jął pułkownik dyplomowany inż. 
Bronisław ReguLki, dotycheza-sowy 
dowódca piechoty dywizyjnej 13-c.i 
dywizji.

postępu jącej szybko drożyzny, 
które j n ie p o tra fią  zaham ować 
uspakajające zapew nien ia w ładz. 
Jak donoszą z Berlina, każdy, kto 
posiada jeszcze jakąś gotówkę, 
stara się zakupywać co się da. 
T e j w łaśn ie tendencji należy 
przyp isać obecne ożyw ien ie  w  
handlu : ludność bowiem  Kupuje 
na zapas.

Jakkolw iek z jednej strony o- 
żyw ien ie  to je s t  w itane i objaśnia 
ne jako poprawa konjunktury, to 
z dru g ie j strony czynnik i gospo­
darcze n iechętn ie w id zą  to, że za ­
pasy się zm niejszają.

Baron von Schroeder, u k tóre­
go został swego czasu zaw arty  u- 
kład pom iędzy Papenem  i H it le ­
rem w  spraw ie ob jęcia  w ładzy ' 
przez narodowych socja listów , o- 
św iadczył n iedawno w  koiońskiej 
izb ie handlow ej, że nonsensem 
jest, je że li się tw ierdzi, jakoby 
N iem cy zna jdow ały  się przed ta- 
kiemi samenn warunkam i, jak  
podczas w o jn y  św iatow ej. N iem cy 
nie prow adzą żadnej w o jny, św iat 
dia nich jako taki je s t  otw arty . 
vV żadnym  wypadku drożyzna nie 
będzie tolerowana.

Bawarski m in ister E sser w y ty ­
kał niedawno, że lud grom adzi na 
w et sznurki do butów  i przedsta­
w ił obraz ru iny życ ia  gospodarcze 
go ' jako konsekwencji tak iego 
strachu ’ przed drożyzną.

„W estfa lisch e  Landeszeitung" 
występuje jeszcze o tw arc ie j, p i­
sząc, że posiadanie eleganck iego

zadowalać się namiastkami, m o ż e n ja  publiczna jes t tem mocno za- 
być uważane za gospodarczą zdra niepokojona
dę stanu I  z tego pisma dow iadu­
jem y się, że ludność zakupuje- w  
ogrom nych t ilościach  zapasy my­
dlą, m aterja łów , obuwia i t. p.

O fic ja ln e  czynniki w  postępo­
waniu przeciwko drożyźn ie są o- 
strożn iejsze. S tara ją  się częścio­
wo wytłum aczyć ludności, że po­
drożenie n iektórych produktów 
je s t nieuniknione, zaś podrożenie 
innych w yrobów  nawet pożytecz­
ne. Państw ow e k ierow n ictw o par 
t j i  na“odowo - socja listycznej o- 
św iadczyło, że stanow ien ie cen 
nie je s t  tylko sprawą gospudar- 
czą, a le że kw estją  tą  pow inna 
za jąć się op in ja  publiczna rów ­
nież pod politycznym  kątem w i­
dzenia. P a r t ja  grom adzi m aterja ł 
o ruchu cen, aby m ogła rozpatry­
wać słuszne zażalenia, a zarazem  
położyć kres pustym frazesom  i 
alarm ującym  pogłoskom.

A k c ja  ta n ie ma oznaczać bez­
pośredn iej in terw en cji w  kształ­
towaniu się cen, lecz ma na celu 
tylko zyskanie m aterja łu  dotyczą 
cego rozw oju  cen. A k c ję  ma p rze­
prow adzić narodowo - spocja listy  
czna organ izac ja  handlu i rze­
m iosła. Do organ izac ji te j jednak 
należą ci w łaśn ie, k tórzy  p rzy  sta­
now ieniu  cer m ają  być kontrolo­
wani...

A to li w szystk ie te zarządze­
nia nie m ogą zakryć p raw dzw ej 
rzeczyw istości, że ceny raptów-

Baronowie węglowi chcą się odbić...
Obniżki ptac w górnictwie

Is ty tu t badania handlu s tw ie r­
dził, że w zrost oorotów  w  han­
dlu tylko w  jednej trzec ie j należy 
przypisać w zrostow i cen. Gotów­
ka jednak topn ieje, tak, że zaki - 
py na zapas usianą D latego tez 
we w łók ienn ictw ie obrót się 
zm niejszył, a le przecież pozostaje 
o 23 proc w iększy od zeszłoroc7- 

, nego. Z dru g ie j wszelako s-rony 
w  dziedzin ie środków żyw nościo­
wych. która reagu je  nadzwyczaj 
mocno na stosunki gospodarcze, 
obrót nie jes t w iększy od zeszło­
rocznego, to znaczy, że ze w zg lę ­
du na w zrost cen. zm niejszył się 
on ilościowo w  porównaniu z  ro ­
kiem zeszłym, jakkolw iek  obecnie 
podiug statystyk jeo t o kilka 
m iljonów  m niej bezrobotnych, ‘ a 
zatem konsumcja w innaby ros­
nąć.

Zuptln ie  n iekorzystny okazał 
się system cen maksymalnych
Tak np. w  handlu m etalam ’ oka­
zało się, że po ustanow ieniu cen 
maksymalnych nikt m e chciał po 
tych cenach sprzedawać. N aw et 
handlarze złomu m etalowego żą­
dali za najm niejszą  lość n a jw y i 
szych cen. Abv w ie lk i 'h andel
nie by ł zupełnie wyelim inowany, 
m ają być obecnie ustalone ceny 
w edług grup. Jak daleno posunę­
ła się Jaka reglam entacja  cen, do­
wodź. fakt. że n iedawno musi^nr 
zaprow adzić nawet maksymalne 
ceny na stare worki.

Centralny Związek .Górników 
zwrócił się do Ministerstwa Opieki 
Społecznej z prośbą o interwencję 
przeer./ko samowolnemu obniżaniu 
płac górników w zagłębiach węglo­
wych. Mianowicie, Zwiezek oskarża 
dyrc.kcie szeregu kopalń w  Zagłębiu 
Dąbrowskiem. że stosują one stawki 
płac od 30 do 60 proc niższe, ani­
żeli przewidywane są w umowie zbio­
rowej górników.

Wskutek tego Ministerstwo Opie­
ki [Społecznej poleciło Inspektorato­
wi Pracy w  Zagłębiu Dąbrowskiem 
zbadanie list płac w  kopalniach, w 
celu u.iicmożhwienia tjeh  niczem 
nieuzasadnionych obniżek płac gór­
niczych. Inspektora Pracy wrzystą-

Are^ZtGwama
w ś ró d  k o m u n is tó w

W środę, 7 b. m., komuniści urzą­
dzają święto z okazji rocznicy prze­
wrotu bolszewickiego w Rosji So­
wieckiej. W  związku z tem agitato­
rzy wywrotowi usiłują na terenie 
Warszawy doprowadzić do ekscesów 
i wystąpień) by zamanifestować i 
przypomnieć zwycięstwo rewolucji 
komunistycznej.

Warszewskie władzt bezpieezeń 
sitwa już od kilku dni prowadzą ak 
cję prewencyjna, polegającą na unie­
szkodliwianiu aktywnych wywro­
towców. M- in, wczoraj w ciągu ca 
łego dnia na terenie Pragi, Wob i 
Ochoty zatrzymano około 40 mło­
dych żydów, usiłując37ch wygłosić 
podburzające przemówienia i

Wszystkich zatrzymanych przesia­
no do okręgowego urzędu policji po­
litycznej.

pił .już do sprawdzania zarobków 
górniczych i niewątpliwie w  najbliż­
szym czasie sprawa zostanie defini­
tywnie załatwiona. -

Kryzys w rolnictwie powoduje
Coraz większe zaległości

w  w y p ła u e  n a le ż n o ś c i r o b o tn ik o m  ro fn y m

I  rzeqląd prasy

Związki zawodowe robotników rol­
nych uskarżają sie na - coraz bar­
dziej wzrastające zaległości ziemian, 
które, obrazują nnteżenii- Kryzysu w 
rol7iictvne. Według danych związków

robotników rolnych, na terenk b. 
Kongresówki i Krosów Wschodnich 
zicmianie-procoibiwoy mlegają z wv- 
platą płac na kwoty, przewyższają­
ce 7 miljonów zł.

Wiadomości polityczne
N A  ZA M K U

P  Prezyden t -Rzplitej ■ p rz j ją ł 
w czora j na aud jencji prezydjum  
Akadem ji L itera tu ry  w  osobach 
prezesa W acław a - S ieroszew skie­
go, Leopolda S ta ffa  i J. Ka-den- 
B androw sk iego .'

N O W I A M B A SA D O R O W IE
N ow y  ambasador polski w 

Londyn ie p Raczyński jaKoteż o- 
trzym u jący oDecnie rangę amba­
sadora poseł polski w  B erlin ie  p. 
Lipski b y li w czora j p rzy jęc i na 
audjencij nrzez p : Prezydenta 
R zp lite j, w ieczorem  zaś od jechali 
pociągiem  berlińskim , aby objąć 
swe p lacówki.

Z. Z Z
, W  K atow icach  odbył się wczo­
raj zjazd  członków7 sanacyjnego 
Z.Z.Z. z  zagłęb i w ęglow ych  przy  
udziale ok. 25 tys ięcy  uczestni­
ków. N a  zjeździe , którem u w o je ­
woda Grażyński złożył listow nie 
sw oje życzen ia pom yślnej pracy, 
re fe row a ł sprawry  polityczne b. 
min M oraczewski. Rezolucje do­
m agają się m. in. upaństwo­
w ien ia głów nych  ga łęzi przem y­
słu i rozszerzen ia  nadzoru pań­
stwowego w  hutach m etalowych 

S A N A C Y J N A  M ŁO D Z IE Ż  
W IE J S K A

W czora j odbył się w  W arszaw ie 
zjazd  delegatów  sanacyjnych or- 
gan izacy j m łodzieży w ie jsk ie j, a 
m ianow icie Zw iązku M łodzieży 
W ie jsk ie j „S iew ", Zw iązku M ło­
dzieży ludowej oraz kilku luź­
nych zw iązków  regjonalnych , na 
którym postanowiono utworzyć 
wspólną organ izac ję  pod nazwą 
Centralny Zw iązek M łodej W si. 
Z jazdow i przew odniczył p. Poho- 

ski z B.E.

W ś rć d  m ło d z ie ż y
„S łow o " w ileńskie, charaktery* 

z i.iąc  nastroje panujące wśród 
m łodzieży w arsza skiej, w ylicza  
rozm aite je j  ugrupowania, przy­
ezem ; isze m in .:

„Są_ ortodoksi rewuiui u młodych 
ondt-kó77,-, ludzie z CN R ‘u, ladzie 
Mosdo-ia Tc na.jsilnici.-za grupa, 
najmniej w  niej speku'aeii dyploma­
tycznej, najwięcej wytrwało.-ci w 
„czekaniu i przeczekaniu". Całą a- 
maigamat. A le  mimo wszystko, głów­
ne podstawy7 polityczne są .ednolue, 
N ity, juki: ich spajają orsramzacyj 
nie, słabnr z tygodnia na tydzień 
nity, .jakie ich spajają ideowo, ros­
ną z miesiąca na miesi ic Przez ro, • 
bicie organizacyjnych rata partj l 
wylała się jakgdybe ea.„ je j zawa1- 
tość. Rozlała szeroko. Giówai, dzik 
organizacja prcfseąóowa. oficjalnie 
chwalony „Leg ion " — który w  obec- 
nwm sezonie ma codzień dwa rozła­
m y: jeden na prowincji, drug1 w 
stolicy, —  dobrze podmokła antyse­
mityzmem".

Antysem ityzm  len  —  s tw ie r­
dza „S łow o " —  ośw iadcza żydom 
chłodno: Jesteście n iepotrzebni 
gospodarczo i socja ln ie, w ięc 
musicie zniknąć i to je s t kw estją  
nie dziesiątka lat, a le lat. Co do 
radykalizm u Leg jonu  M łodych, 
tc ma on dwojakie ob licze:

„P ia  jednych .jest to kwestja po 
większenia liczby tych, którzw żyj? 
z pieniędzy, otr; -mywanycn na 
pierwszego przez państwo, dla innych 
jest to kwestja dama każdemu włas­
nej podstawy gospodarczej. Jed-: 
radykali mno?vliby koszan , nni do 
my własne. Cóż dziwnego, że szerz'- 
się tylko jeden z t,vch radykali zmów, 
cóż dziwnego, że drugi nic przykra 
cza tego zaklętego koła osób, stają 
eych ‘ na każdego picwwt.zigo orzed 
okienkiem pa iisiwowjgo _ kasjera V .

A  wreszcie konkluzja:
,AV młode- Warszawie Mosdorfów 

niema o wiele wieeei ład71, uiź w 
młodej Warszawie Duczyńskiego z 
„Kcrdjana . --hanie'1. Je=t zaio wal­
ka o nowy, już z mgiei dokrrynal 
nych się wyłamujący, ład, Ten ład 
szrhuje nf torze bez hamuk-ów ; ze 
pór. N ic dosięgną go wkawkł poli­
cyjne, a akcje dvwersvjna „drogą na 
Leg.jor." popchnęli gi tvlko ieszczf 
dalej. Poprzez bladą ic-wr. \varszav 
ską i .jej pozorny spokój przc“wiec^ 
zupełne fiaseo czteroletniego forso­
wania".


